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PRZYKŁAD WYTRWAŁOŚCI.
Irlawlja, część składowa państwa an­

gielskiego, ucierpiała bardzo wieje w czasie 
prześladowań katolików w Anglji. Ponieważ 
ta ojczyzna świętych, zamieszkają przez 
gorliwych katolików, nie dawała ńpsłuclm 
nakazom rządowym, v:tęe wszystkich jej 
miś&gkańeów dotykały przepis} prawa. Prze­
śladowania religijne miały .tam n aae iu  i wy­
narodowienie, a przynajmniej zniszczenie 
^samodzielności ekonomicznej Irlandę-zyków. 
W pąrze 'z prześladow aniern religijnem szto 
konfiskowanie majątków, ograniczanie w kup­
nie ziemi, w handlu, w przemyśle, odebranie 
im biernego, a zczasenl i czynnego prawa 
wyborczego. Nie wolno im było mieć wła­
snych szkół, ani kaplic z m e ż ą  i dzwonami. 
Złagodzenie tyyb przepisów nastąpiło do­
piero p rzy  końcu W  III wieku.

Od początku XI \  w. toczyła się w W iel­
kiej Błryianji walkji o emancypację, to jest 
o rów nouprawnienie katolików z p ro tes tan ­
tami. Prowadzili ją  Irlandczycy, najbardziej 
w jej - sprawie zainteresowani. Jószcze w r. 
1829 nie mógł katolik tak w Angdji, jak 
w Trlandji byo urzędnikiem  państwowym, 
ani jgileżec do izby  gm in czy lordow. Od 
1806 r. wnosili Irlandczycy majSowe petycje, 
domagające się emancypacji, przez co p rzy ­
pominali ciągle swoją sprawę i zyskiwał, 
coraz więcej pdśłów, dla siebie: p rzy ch y l­
nych. ajz, wreszcie w r. f$29 dopięli celu. 
Dlatego w r. 1929 ś\vięoą-,p00-letni jubileusz 
uzyskania praw.

Zasługa wywalczenia katoliUmnpmancy- 
pacji przypada Danielowi 0''Connelowi, p rzy ­
wódcy ludow em u w Irlandji

Daniel 0 ’Connel;rjl77o—.1847), adw 'ka t 
w Dublinie, umiał swą ry m o w ą  i zai ' 1
ospbistemi, pi zy wybitnych z d o ln o ść  ' n 
organizatorskich, złączyć Irlandczyków do 
walki o -prawa -.polityczne m uno S ru d n o śc i ,  
stawianych przez ustawy. Pa ła jąca  wiell*^ 
miłością ojczyzny, pracował niezmordowanie, 
mające coraz to piękniejsze owoce swych 
wysiłków. W  r. s tworzył ..Związek
katoiicl-i", luźną organizację, która po roku 
istnienia miała pól miljona członków, w r. 
1825 .iniijon. Urządzał w całym kraju zg ro ­
madzenia, na których uświadamiał słuchaczy
0 żądaniach katolickich.

Po zamknięciu ..Związku katolickiego-1 
przez rząd angielski (1»85); założył zaraz 
0 'Connel „Nowy- Związek katolicki-g którego 
celem było „wychowanie', dobroczynność
1 wszystko, c5ego ustaw y nie zakazują11. 
W  1828 r. dał się wybi’&t£ do izby gmin. 
Jako  katolik me mógł wejść do parlamentu. 
Niedopuszczenie go zaś do parlamentu g ro ­
ziło w Irlahdji u oj na domową. Rząd i poli­
tycy angielscy przeprowadzili wreszcie 
w obu izbach emancypację.

• -Ustawa z 182b t. 'dopuszczała katolików 
clo wszystkich urzędów  w państwie;-do obu 
izb. Później z^sSali Ir landczycy nowe zdo­
bycze, jak: znaczną subwencję rządu clla 
fseminarjum duhliownbgo (1845), uwolnięłiie 
od dziesięcin na r ż e w  Kościoła anglikań­
skiego (.1869); wreszcie fundusze na wolny 
uniw ersytet katolicki w Dublinie’ (1908), za­
łożony w 1854. £jSię przyjęto zaś propozycji 
rządu, by_ biskupi irlandzcy .otrzymywali 
pensje z kasy państwowej, bo wzamian rząd
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chciał prawa niedopuszczania na biskupstw a 
ludzi niemile przez siebie widzianych.

W szystk ie  | e  zdobycze, k tór$  i dla n a ­
rodowego rozwoju Irlandii miały wielkie 
znaczenie, zdobyli ludzie prości, naogói 
ubodzy ale pełni zaufania do wytraw nego 
kierownictwa swych znakomitych biskupów 
i duchowieństwa.

Kro wytrwale pracuje-,' wytrwale dąży 
do wytkniętego celo, tś;n z pewnością, wiele 
osiągnie. Wytrwałośóik P ra c a !

O lb rzym ie u ro czy sto śc i 
k a to lic k ie  w  Irlandji.

L ondyńska Sprasa akatolicka zapełniana 
jest wiadomościami z Dublina o uroczystym 
obchodzie setnej roczniMp wydairia edyktu 
tolerancyjnego dla katolików impeyjum b ry ­
tyjskiego, do którego należało również dzi- 
siejsżp' wolne państwo irlandzkie. „Daily. 
Telegraph11 pod nagłówkiem , „250.000 ludzi- 
klę^zało podczas Mszy poloweR opisuje 
przebieg wywierającej potężne wrażenie u ro ­
czystości, która rozmiarami śwemi i święt- 
uÓ(ścią przewyższała wszy.stki^jdoty cli czas 
obchodzone w Dublinie.

^ ..groczy& to^jodbyła się w miejscowym 
parku Fenixa na przestrzeni 15 akrów, gdzie 
wzniesiono na Opfśtóp wysoki ołtarz, zdobny 
bielą i zlotem. Tło stąńowił park, a w dali 
łańcuch igprśki. C ałr® lE^skopat irlandzki 
zgromadził się wokół specjalnego w ysłan­
nika papieskieg’0 , arcybiskupa iRiąsnkego. 
Przeszło 1000 ijjwieckich i zakonnych kapła­
nów asystow ało^pray  ju rn ie  pontyfikalnej, 
celebrowanej przez Arcybiskupie z A rnurgh. 
prym asa lrlanriji *jArmagh to stare miasto 
królewskie w^lALsterze, if|tolic!ł kośdrelna 
i siedziba prymasa!^' Podczas konsekracji 
PfUzenąjŚwjSSakramentu kompanja honorowa 
wojska wolnego państwa prezentowała broń. 
Generał-gubertmtor Mac Neil i prezes mini­
strów C ^ ^ r k y e  wraz z innymi ministrami 
klęczeli w pobliżu ołtarza. Dzięki zainstalo­
waniu 50 głośników- śpiew chóru kościei- 
nng^ ra lyS any  był przez 250.000 uczestników.

J. Em. K ard yn ał B ourne  
w  W arszaw ie .

W n ie d z ie lę  14 VII. przybył do W a r ­
szawy z Zakopanego i Krakowa, które

zwiedził w d iodze z "PragjE Czeskiej ks.. 
Kardynał Bourne w as^mcie ks. prałata Kę­
pińskiego, ktfóry w imieniu J. Ein. Kardynale 
Rakowskiego wyjechał n ą ’ jego  spotkanie 
do Krakowa. Na dworcu głównym ól.zekiwaL 
go: J. E. k s . ^ u l l i j u s z  Marmagg! i J . i m  
ks. K ardynał Kakowski. Ić.h Ekshełencje 
księża Biskupi: Gall i Przeźcłziecki w asyńoie 
lięznegó duchowieństwa. Min. W . Religijnych 
reprezentował n, Fr. Potocki, Min. . Spraw 
Za'gr. p. Przeździeiiki. Z oifgapizacyj rehgij- 
noSspoleyznych obecne były  delegacje: KML 
Z w. Polek, sodalicji panów Stow. św. W in ­
centego a Paulo męskiego. ^.Odrodzenia11, 
Ntow. Młodzieży Akad.. Pań Kapouiczek. 
Peron  zapełnił szczelnie tłum zebranej pu- 
bheznojci.

Nadjeżdżający poeie || powitały, dźwięki 
marsza narodowego angielskiego, odegranego 
przez orkiestrę zakładu księży Salezjanów. 
K ardynał Bburne, p rzyw itaw szy  śi|? -serde­
cznie z J. E;m. ks. Kardynałem Kakowskim 
przeszedł wzdłuż szpaleru, witając przedsta- 
wionWh mu kapłanów i przedstawicieli or- 
'ganizSęyj. Poczem orszak przeszedł do sali 
recepcyjnej, gdzie mecenas Bramiński w y ­
głosił w języku  angielskim przemówienie 
powitalne w imieniu soda li* i  panów.

15 b. m. godz. 8 rano K ardynał Bourne 
odprawił Mszę św. w kościele pp. W izytek. 
Po Mszy św. odwiedzi1 D ostojny 'G ośó P ize- 
lożohąn Zakonu SS. W izytek, Matkę Spencer, 
która przed dwoma laty przybyłam W alm er 
w Anglji do W arszawy. N astępnie ks. K ar­
dynał Bouriie o godz. 11 Hdwiedził J. Em. 
ks. Kardynała1 Kakowskiego w jego pałacu. 
O godz. 12-tej ziożył wizytę W iceministrowi 
Spr. Zagr. p. W ysockiem u w gmacłm Mini­
sterstwa^ skąd udał -się do pałacu N uncjusza  
Papieslrieg'0 , Msgr. Marmaggi'eg’o. Nsistępnie 
udał się do Ambasady angielskiej, gdzie 
odwiedził przedstawiciela A ielldej Brytanji.

O godz. 1 w pjołudnie odbyło się śnia­
danie w apartamentach Biskupa Galla, w fctó- 
.tem uczestniczyło prócz Dostojnego Gościa 
kilku d y g n i ta rz a  ducliownMh. O godz. 6-ej 
wiecz. odbyło się przyjęcie, zorganizowane 
przez organizacje K obiet Katolickich, na 
którem byli obecni prżed stawu mele Rządu 
miasta i organizacyj katolickich i społecz­
nych. Tu w miłym nastroju ks. K ardynał 
BourneSspędził około godzinjraj^

"Na przejęciu  byli o b ęcń i: ks. Prymas 
Blond, ks. K ardynał Kakowrski, Biskup Po-
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C zęść sław n ej p rocesji p arafji św . Anny.

Iowy Gall, B iskup Przeźclziecki oraz liczne 
grono duchowieństwa.

O godz. 8 wiecz. uczestniczy! w obiedzie 
w Ambasadzie angielskiej, gdzie zebrali się 
członkowie angielskiej kolonji w W arszawie.

W  drugim  dniu pobytu  swego w W a r ­
szawie, J. Em. ks. Kardynał Bourne odpra­
wi! o godz. 8 rano Mszę św. w Kościele SS. 
W izytek, poczem przyjm ował wizytę odwie­
dzających go gości w m ieszkaniu ks. Bisk. 
Galla, gdzie zamieszkał. Między innymi zja­
wili się podsekr. s tanu Min. Spr. Zagr. W y ­
socki, dyr. dep. w yznań hr. F ranciszek 
Potocki, oraz szereg innych przedstawicieli 
urzędów, miasta, organizacyj katolickich 
i t. p.

O godzinie 1-szej podejmował śniada­
niem dostojnego gościa ks. Kard. Kakowski 
w swym pałacu. Na przyjęciu  byli obecni 
przedstawiciele rządu, N uncjusz  apostolski 
Marmaggi, i przedstawiciele sfer katolickich.

O godz. 4.30 ks. Kard. Bourne uczest­
niczył w przyjęciu  wycieczki angielskiej.

O godzinie 8 wieczorem  odbył się ofi­

cjalny obiad, w ydany imieniem rządu przez 
podsekr. stanu Wysockiego, przy uczestni­
ctwie reprezentantów  w szystkich urzędów, 
organizacyj i sfer, po obiedzie zaś raut.

17 b. m. o godz. 8 rano ks. Kard. Bourne 
odprawił Mszę św. w kościele SS. W izytek, 
a o godz. 11.20 odjechał z dworca głównego 
do Anglji.

W y cieczk a  k a to lik ó w  
z A nglji.

Wyciecz ka  katol ików z Anglji wys łucha ła  19 
b. m. o godz.  8 r ano Msz y  św.  w  kościel e SS. 
Wizytek,  p oc ze m udała  się na zwied ze n ie  miasta,

O godzinie  4.30 popoł .  p od e j m ow ał  członków 
wydieczki  J. Em. ks. Kardynał  Kakowsk i  w swym 
pałacu.  W  sali ogólnej  zebral i  się wszys cy  człon­
kowie wycieczki  w  l iczbie 70  osób,  p on ad t o  p rzy­
był  p rzedstawic ie l  Wielkiej  Brytanji ,  biskupi  Gall 
i P rzeździecki ,  SS. Kanoniczki  ze s w ą  Ksienią 
Myciel ską,  p rzeds tawic ie l e  Sejmu,  Senatu,  Rządu,  
miasta,  wo j skowośc i ,  organizacyj  katol ickich i ku l­
turalnych.
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Ks. Kardynał  Kakowsk i  w d łuższem p r z e m ó ­
wieniu podkreś l i ł  łączność katol ików polskich 
z angielskimi i wspo mnia ł  o p o d ob n y ch  dziejach 
ucisku,  jakie przechodzi l i  Po lacy  pod  zaborami ,  
a Anglicy pod rządami p rotes t an tów.  P rz emówien ie  
to p rze t łumaczy ł  J. Em. ks. Kardynał  Bourne,  z w r a ­
ca jąc również uwag ę  na ucisk kato l ików obu na ­
rodów.  Nas tępnie zaznaczył ,  że cz łonkowie w y ­
cieczki poznal i  zupełnie n ieznany  im kraj z jego 
zaby tkami  i o sobl iwościami  w  Częs tochowie ,  Kra­
kowie,  Zakopa nem  i Warszawie .

Po  p rzemówien iach  odby ła  się w a p a r t a m e n ­
tach herba tka,  za ko ńc z o n a  w sp ó ln ą  forografją 
w  parku pa łacowym.

Dnia 20 bm. uda ją  się cz łonkowie wycieczki  
do Po znan ia  na P. W. K.

W  wyc ieczce  bierze udział  członek angielskiej  
Izby Lordó w Lord Iddeslegth.

K ard yn ał Bourne.
Franciszek Salezy Bourne  urodzi ł  się w r. 1861 

w  Clapham (diecezja  Southmark) .  Po  ukończeniu  
s tud jów teo logicznych w St. T ho m a s  Seminary 
w Hammersmi th  udał  się do St. Sulpice w Paryżu,  
gdzie w r. 1882 w yś w ięc o n y  zos tał  na djakona,

jako  d jakon  s tudjuje w  Louvain P ismo św. i hi- 
s tor ję  Kościoła,  pocz em w r. 1884 ot rzymuje św ię ­
cenia  kapłańskie.

P ie rwsze  lata kap ła ńs t wa  sp ęd za  jako wika- 
rjusz w  parafjach,  gdzie p robos zcz am i  byli p r z e ­
waż n ie  konwer tyci .  W y p r ó b o w a n y  na s t anowisku 
duszpasterza-rjfobejmuje wkró tce  k ie rownic two  no-  
wo za łoż one go  seminarjum d u ch o w n e g o  w Sou th -  
wark.  Miody  regens,  dzielny pedagog ,  o n iezwykle  
byst rym umyśle,  jednoczy ł  w sw ym sz lachetnym 
charak te rze  niezłomną silę woli i spoko ju  z wiel ­
kim op tymizmem.  Już w r. 1895 zos taj e p rała tem 
domowym,  a w r. 1896 o t rzymuje sakrę  biskupią 
i zos taj e suf raganem diecezji  Sou th war k  z p raw em 
nas tęps twa.  Rok później ,  ob ją ws zy  w za rząd  cał ­
kowity  diecezję,  za jmuje się gorl iwie ruchem s p o ­
łecznym w myśl wskazań  Leona  XIII i reprezentuje 
wra z  z ka rdyna łem Vanghanem kato l ików lo nd yń­
skich w Mansion  Rouse.

Po śmierci  ka rdyna ła  Vanghana  zos taj e  a rc y ­
bi skupem wes tmins te r sk im i p rymasem Anglji.  Jakc 
p rymas  Anglji ma p raw o  p recedenc j i  p r zed  w s z y s t ­
kimi innymi arcyb iskupami Anglji,  zwołuje  zj azdy 
Epi skopa tu i p r ze wod ni czy  im i jes t  oficjalnym 
przedstawic ie l em Epi skopa tu w per t rak tac jach 
z r ządem.  Jego ingres  na stol icę a rcyb i skup ią  byl

E w an gelja  na X n ie d z ie lę  
po Ś w ią tk ach .

Łuk. 18, 9 — 14.

Faryzeusz i celnik.
Rzekł też i do niektórych, którzy ulali 

sani' w sóbie, jakoby sprawiedliwi, a innymi 
gardzili, to podobieństwo: Dwócli ludzi
wstąpiło do kościoła,-‘'§.by się modlili jeden 
faryzeusz, a drugi celnik. Faryzeusz .stojąc, 
tak się sani w śęibie, m o d li ł : Bożo, dziękuję 
tobie1,jzem nie je s t  j iktfelnui ludzie,, drapieżni, 
niesprawiedliwi, PęiulzoJożnicy: jako i ten 
celnik: Poszczę dwakroć w tydzień: daję 
dziesięciny /o  wszystkiego, co mam. A cel- 
nik, Eśtojąc zdaleka, nię'Vhc;iał ani po'd'nie&f- 
oczu w niebo: ale bil się wr piersi swojo, 
mówiąc: Boże, bądź miłości w mnie (grzesz­
nemu. Powiadam wam, zstąpił ten. uspra­
wiedliwionym do domu swe-go", nad niego. 
\1 bowiem ktokolwiek się podwyższąsbędzie 

un i/o n y : kto się uniża, będzie podwyż
szonyz

Faryzeusze.
Budzie niepobożui wskazują bardzo 

,j£zęsto dla uspokojenia swego sumienia na

faryzeusza, by w tęip. .sposób jiotępió tóSgjby 
modlące się. Dziwnie długo pamiętają, w y­
padki,, gdzie ktoś u< zęs&feąjąey do kościoła 
dopuśbifeię czynu albo czynów niezgodnych 
z zasadami Bwangelji.

Pan  Jezus  nie powiedział niczego, eojĄy 
mogło być dla nas^ furtką, podstawą do wy­
krętów. I przypowieść o faryzeuszu i celniku 
mówi nam bardzo wiele i  zwraca nam uwa­
gę, by nad sobą bardzo czuwać, bo często 
przy. pozorach doskonałości gnieżdżą się 
w duszy grubo występki, 'dioć liiezasługu- 
jąee na. więzienie. Chodzi tu P. Jezu só w ’ 
o 'o, by swoi ii rl o lirem i uczynkami nie 

yślilubić się, by swej doskonałości nie p rzy­
pisywać sobie, by na upadłych, grze&myeli 
nie patrzyć się z pogardą.

Zdawałoby ;§:ię, że wjśród chrześcijan nie. 
powinno być faryzeuszów'. N iestety są. i to 
wr bardzo dużej liczbie. Tak miło uważać* 
siebie za doskonałego, lak miło patrzyć 
zgóry, z politowaniem ńą, śwełjotoezenie, tak 
miło czu ć-  się ponad nich wyższym.

Jakaż podstawa do tej wyższości 'i 
W ypełn ia  się pewne zewnętrzne prak­

tyki relig 'jnę’,1 na łeżyg ieD lo  pewnych towa-



„LW O W SK IE  WIADOMOŚCI P A R A F JA L N E 11 5

ró wno cześn ie  p ie rwsz ą  u roczystośc ią  kościelną 
w  n o w o -w y b u d o w a n e j  ka ted rze  westmins ter skiej ,  
k tóry now y a rcypas te rz  poświęci ł .

W r. 1911 zostaj e  kardyna łem,  k reow any  
p rzez P ap i eża  P iusa  X.

Należy  podkreśl ić,  iż zasługą JE. ks. ka r d y ­
nała B o u r n e a  jes t  fakt, że z przysięgi  koronacyjnej  
królów angielskich wykreś lono tę hańb iącą  formułę,  
w której  n o w o cz esn y  król musiał  po tęp iać  „ z a b o ­
bonne  i bałw ochwalcże  dogmaty  katolickie,  do ty ­
czące  Ofiary Msz y  św., w zy w an ia  Matki  Bożej  
i Świę tych Pańskich" .

Kardynał  Bourne znany  jes t  dziś nietylko 
w Anglji,  ale w całym świecie katolickim, jako 
wielki  i n ie s t rudzony organ izator  życia kościelnego,  
wyb i tny  dyplomata  i wielki przyjaciel  Po laków,  
który najżyczl iwiej  odnosi  się do Misji Polskiej  
w Londynie,  s to jącej  p od  k ie rownic twem ks. T. 
Cichosa.

W ięcej ta k ich .
W sobotę, Id bnr lEm. Ks. Kardynał 

Kalcowski ozdobił osobiście p. JahaJClaw soń­
skiego orderem  papieskim „Pro .Ecciejsia et 
Pó'ntifiee“. P i^ a w  rońsLi od roku 18S4 bez

[irW wT pracował na kolei W arszaw sko- 
W iedepskiej na różnych sbimowiskach ■ oc. 
kancelisty do inspektora ruchu i iftepektora 
szkolnego dyrekcji kojtęji W arszawskiej. 
W  r. 1 Hti-lyemerytowany, jest oTs'e®iie pre- 
ześęm Związku emerytów. Jeszcze jako po- 
nlecnil: zawuadowęy ze  skład(‘k i darów 
w naturze, zbieranych z nadzwyczajną po­
mysłowością, wytrwałością i poświ^onijetn, 
wystawd na 'stacji Granica (o bechije: Maczki 
piękny kościół gotycki i plebanję m urow a­
trą. W  Radomsku, gdzie był zaiwiadowcą 
stacji zainicjował Towarzystwo b. yK?źniów 
L&zkoły 1-'. Fąb.ianiogo i nabył plac 
pod szkołę, a do Maćierzy zapisał prawi® 
całe miasto. W  Koluszkach również z że­
braniny wzniósł obszm-ny i ozdobny budy­
nek szkolny oraz urządził odpowiedni rynek  
targowy dla ułatwienia nabywania p roduk­
tów. W i,tracie (obaonie pMastowie-K; gdzie 
ostatnio mieszkał, pociągnął grono1 gorliwych 
i czynnych ludzi, Kzdobył piać i postawi* 
kościół, zaś do budowy plebanji zebra- 
wiele koniecznego materjału.

W szystk ie  te ; poczynania p. Gaw roń­
skiego wyp|ywały zaw $|e  z czynnej troski

rzystw, komitetów, mówi się dużo o obronie 
Kośoio!a?«pomstn}&n.a jego  wrogów  i już 
jest tytuł do wyższości. Nic baczy się zaś} 
że między tymi, którzy nie należą, nie krzy- 

jłjzą.’ je s t  wielu uczciwszych i więpej hono­
rowych, niż wśród tych, którzy mają się za 
ostoję Kościoła.

ParyŹeizm zaczyna się tam, gdzie tezło- 
wiftk szuka \ drugich tego, w cz'ę.m oni od 
niego stoją niżej, a ślepy je s t  fiab to, czem 
om nad nim górują. Za tom idżlH ogromne 

Sen i dnie siebie i lekceważenie dla drugich. 
Z cenienia siebie p ły n ia  c i ą g ł y c h  walenie 
siebie, pod noszenie swych zasług prac, gor- 
Mwośoj, szukani,e pochwał za swą gorliwiość 
o chwałę Lożą, swojego rodzaju próżność, 
niczom aktorska. Człowiek, patrzący na taką 
doskonałość, nabiera obrzydzenia i w dzia­
łaniu jego, iw ż,ycj:u nie wódzi nic z n a u k P .  
Jezusa, choć ten człowiek mi.-ni s ię . Jego  
szermierzem.

Earyzeizm jes t  pleśnią, która bardziej 
niszczy życie katolickie niż mogliby lo 
uczynić wrogowie; Kościoła, bardziej dół ka­
tolicyzmu zniechęca i od niego odstrasza, 
niż iLajkłamliw'sza literatura antykościelna.

Tacy Faryzeusze są w wielkiem niebez- 
piejzeństwie. Mając się za doskonałych, nie 
zwraćają uwagi na swe błędy. Te błędy sji 
zazwyczaj u nich jgęgo rodzajig: że na ze­
wnątrz mało są widoczne. Podonne są do 
tych chorób, które ną zewnątrz początkowo 
mało występują, p ierw szych ich objawów 
móżna nie zauważyć. A gdy  się je  odczuje, 
i nż je s t  za późno. Mała ©zerw ona plamka, 
bagąjola, tymczasem do kilku tygodni trzeba 
umierać, bo na operację je s t  zajpóźno. Tak 

Kamo je s t  z Faryzeuszami.
M życiu religijnenp.',1 w swym stosunku 

do Boga bądźmy pokorm, lękliwi,*ostrożni, 
czujni. Pamiętajmy, że wicie z tegojitoo ma- 
myb zawdzięczamy łąsoo Bożej. Nie zapom i­
najmy, że ten o' rzyma nagrodę, kto do mefy 
przybiegnie: nieęli więc m kt przed metiąjnie 
uważa siebie za zwycięzcę. Na drugich' 
patrzmy, w czem od nas lepśS i naśladujmy 
ich. Pochwał nie szuka jm y  Dla Boga dziąb 
łajmy, byśmy nie na ziemi wzięli s j^ K n a ­
grodę, ale w niebie. Amen.



Część sławnej  procesj i  parafj i  św. Anny.

o duchowe i materjalne dobro społeczeń­
stwa; jest 0 11 typow ym  przedstawicielem 
tego ducha obywatelskiego i poczucia soli­
darności i uczynności, jakie ożywiały i oży­
wiają naszych kolejarzy. To też koledzy, 
współpracownicy i przyjaciele z radością 
dowiedzą się o tem odznaczeniu p. G aw roń­
skiego przez Ojca św.

Z ca łe j P o lsk i.
Udział księży polskich w Zjeździe Polaków 

z zagranicy. W  o d b y w aj ą cy m  się w  tych dniach 
Z jeździe  Po la k ó w  z zagran icy w W a rs za wi e  wzięli  
udział  nas tępu jący  księża:

Ks. kanonik metropol i t a lny Henryk Zborowski ,  
r adc a  dla d usz pas te r s tw a  zagran icznego w  p rzy­
bocznej  kancelar j i  P rym as a  Polski ,  jako referent  
Z jazdu  w Komisji  ku l tura lno-oświa towej ;  rektor  
Polskiej  Misji  Katol ickiej  w e  Francji ,  ks. kanonik 
Leon Łagod a  z Paryża ,  oraz ks. dr. Janicki  z P o ­
znania,  p rzydz ie lony jako  osob is ty  sekre tarz  ks. 
kan.  Zborowsk iemu,  jako  rze cz o z na w c y  w tejże 
Komisji.  .

Delegac i:  ks. Zakrzewsk i  ze Zgrom adz en ia

S ło w a  Bożego  (Argentyna) ,  ks. Rzemełka  ze Zgrom.  
XX. Misjonarzy (Brazylja) ,  ks. Garstecki ,  gene ralny  
sekretarz  Związku  Tow.  Katol.  (Francja) ,  ks. Mi-  
szewski  (Gdańsk) ,  ks. Cęcek  (Jugosławja) ,  ks. Sol ­
ski (Kanada) ,  ks. pose ł  dr. Domańsk i  (Niemcy),  ks. 
Dane k  (Węgry) .

Jako  gość p rzyby ł  ks. dziekan  Radw ańs k i  
z Bruay  (Francja) .

Uchwały Zjazdu Polaków z zagranicy w spra­
wie duszpasterstwa. I. W o b e c  ważności  czynnika 
rel igijnego w życiu Polonj i  zagran icą uprasz a  się 
czynniki  za in t e re sow ane  o poparc ie  usi łowań,  p o ­
de j m o w an yc h  przez  P rym as a  Polski  dla rozwoju  
życia rel igi jnego w śr ód  P o l ak ó w  na obczyźnie.

II. P ie rwszy  Z jazd  P o la k ó w  z zagranicy  w za ­
kresie opieki  duszpas te rskiej  u w aż a  za  konieczne:

1. U two rzen ie  w  większych  ś r od ow isk ach  emi­
g racy jnych polskich Misyj Katol ickich z r ektorem 
na  czele,  k tó reby  za rządza ły  op ieką  du szpas te r sk ą  
na danym terenie;

2. wzmoż en i e  akcji  czynn ików r zą do w yc h  
i Epi skopa tu polskiego w Rzymie,  ce lem zapewnien ia  
ks iężom polskim, zamieszku jącym za granicami 
Rzeczypospol i te j ,  zupełnej  s w o b o d y  w pełnieniu 
o b o w ią z k ó w  du sz pas te r s twa .
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Hołd dla Ojca świętego. Zjazd  Po la kó w  
z zagranicy uchwal i ł  wys łać  de pe sz ę  do Ojca  
świę tego  treści  nas tępu jące j :

„P ie rwszy  Z jazd  P o l ak ów  z zagran icy sk łada 
hołd Ojcu ch rześc i j ańs twa jako szcze remu P rz y ja ­
cielowi Po lakó w i prosi  o b ł og o s ł a w ie ń s t w o 1'.

Udział Prymasa Polski w Radzie organiza­
cyjnej Zjazdów. P ie r w szy  Z jazd  P o la kó w  z za ­
granicy uchwal i ł  pow ołać  do życia  Radę  Organ i ­
zacyjną Z ja zd ó w  ze s ta łym i czynnym udziałem 
P ry m a sa  Polski.

Z obrad Komisji kulturalno-oświatowej 
Zjazdu Polaków. O b ra d y  Komisj i  kul turalno-  
ośw ia tow ej  P ie r ws ze go  Z jazdu  P o la kó w  z zagran icy 
wzbudz i ły  wielkie za in te resowanie ,  a w  szczegó l ­
ności  referat  ks. kanonika Zborow sk ie go  p t. 
„Opieka  duszpas te r ska  nad Polakami  na o b c z y ź n i e 11. 
W i ąż ąc a  się z nim n iezwykle ożyw iona  dyskusja  
s twie rdz iła  ponownie,  że Polacy,  rozproszeni  za 
granicami  Macierzy,  są gor l iwymi katol ikami  i w ie r ­
nymi synami  Kościoła katol ickiego,  oraz rozumieją 
doskona le znaczenie  wia ry  katolickiej  dla w yc h od z -  
twa  nietylko ze s tanowiska rel igijnego,  ale t akże 
na rodowego .  S tąd  w yp ły w a  po t r ze ba  jaknajs i lnie j -  
szego pogłębienia kul tury religijnej w ś ród  w y -  
chodztwa .

Z a in te resowan e  czynniki  nie omieszka ją  z a ­
p ew n e  wykorzys tać  enunc jac je  Polonj i  zagraniczne j  
i za jmą  się gor l iwie szczególn ie  kw es t j ą  religijną,  
od gr y w a ją cą  tak w a ż n ą  rolę w  dziedzinie  za ch o ­
wan ia  i p i e l ęgnowania  idea łów na rodowych .

Wyjazd księży Biskupów do Rzymu i Pragi. 
Dnia 21 bm. JE. ks. dr. Henryk Przeździecki ,  Biskup 
Podlaski ,  wra z  ze swym Sufraganem,  ks. B i skupem 
C ze s ł aw em  Soko łowskim,  uda je  się do Rzymu, 
celem wzięcia  udziału w  uroczystej  procesji ,  
w  której  Ojciec  św. po raz p ie rwszy  opuśc i  mury 
Watykanu .  Nasi  Dos to jnicy  przez  swój  udział  w tej 
uroczystośc i  p ragn ą  z a d o k u m e n to w a ć  obecn ość  
Polski  w tak h is torycznem zdarzeniu

Oba j  ks i ęża  Biskupi  w dniu 11 s ie rpnia rb. 
u d ad z ą  się do Pragi  na n au k o w y  Kurs unjoni-  
s tyczny.

Ze św ia ta  k a to lic k ie g o .
Katolicy włoscy obowiązani zawierać mał­

żeństwa wyłącznie w kościele. W  numerze  „Acta 
Apostol i cae S e d i s 11 z dn. 13 bm. og łoszona zos tał a 
inst rukcja św. Kongregacj i  Sakramentów,  w y dan a  
dla p r o b os zc zó w  we  Włoszech .  Instrukcja zawie ra  
ro zpo rządzen ia  w y k o n a w c z e  dc> po s ta no w ień  kon ­
korda tu  w sp raw ie  zawierania  ma łżeństw.  Nak łada  
ona  na katol ików włoskich ścisły ob ow iąz ek  za ­

wierania  ma łżeńs tw wyłączn ie  w kościele.  M a łż e ń ­
stwo,  w  ten sposób  zawar te ,  ma także wszys tkie 
skutki  p r a w a  cywilnego,P?wobec czego  z a c h o w y ­
wanie  j ak ichko lwiek innych formalności  przy  z a ­
wieraniu ma łżeństw,  poza  ś lubem kościelnym,  nic 
ma  żadnych pods ta w,  żadnego  usprawiedl iwienie 
i nie daje  się n iczem w o b e c  Kościoła wytłómaczyć.

Dar rząau pruskiego dla Papieża. Poseł  
pruski  p rzy  W at yk an ie  wręczy ł  p r zed  paru dniami 
z okazji  jubi l euszu 50- l ec ia  k ap ła ńs tw a  Ojcu  św. 
dar  r ządu  p ruskiego w postaci  egzemplarza  r ęko­
pisu poezy j  niemieckich minnezy nge rów z bibl joteki  
uniwersytetu w Heidelbergu.

O beatyfikację Piusa X. Świ ę ta  Kongregac ja  
Kultu rozpoc zyn a  s tud ja  nad  ma te r j a łem d o w o d o ­
wym w spraw ie  beatyf ikacj i  P iusa  X. Mater j al  ten 
zbie rany  jest  w Rzymie,  Treviso,  Mantui  i Wenecj i .

Trędowaci w Japonji. Japonja,  wed łu g  u rzę ­
dow ej  s tatystyki ,  p os ia da  3C.000 t r ędowatych.  
Z opieki  publ icznej  korzys ta  2.330 t r ędowatych,  
zaś  z p rywatnej  966.  W  l iczbie p rywatnych sć£ 
d w a  katol ickie zakłady  dla t r ędowatych ,  k tóre 
opieku ją  się obecn ie  300 chorymi .  Inne zaktady  
są u t r zym ywa ne  przez samorządy.  Zakład p r o t e ­
s tancki  l iczy 50 cnorych.  Co zaś  do  budaizmu,  tak 
r ozwie lmożnionego w  Japonji ,  to zupełnie nie za j ­
muje się on losem tych nieszczęśl iwych.

Pierwsza przysięga biskupa na wierność 
królowi Włoch. Ks. opat  Schuste r ,  no w o m ia no w a n y  
a rcyb iskup  Medjolanu ,  udał  się dnia 13 b. m. do 
letniej rezydencj i  króla,  ce lem złożenia na  jego ręce 
przysięgi  wierności ,  s tosownie  do  pos tanowień  
konkordatu .

Jes t  to p ie rwszy  tego rodza ju  w y p ad e k  od 
czasu  po jednan ia  Stol icy św. z ltalją.

List delegata papieskiego do Episkopatu 
w Meksyku. W  liście do  meksykańskiego  Ep isko­
patu delega t  apos tolski  ks. Arcybi skup  Ruiz y Flores  
pisze m. in.:

„Zapewni l i śmy  rząd,  że wszystkiemi  środkami ,  
za ró wn o  moralneini  jak i mater ja lnemi ,  będz iemy  
ws p ó łp ra c ow a ć  nad  po lepszen iem po łożen ia  w kraju. 
W o o e c  tego w z y w a m y  kap ła nó w  i świeckich,  by 
ściśle i z całem pos łus zeń s twe m zas tosowal i  się 
do instrukcji ,  k tóre w tym celu b ę a ą  w y d a n e  przez 
e p i sk o p a t11.

Instrukcje te ma ją  się odnos ić  do  o rgan izo­
wan i a  akcji  katolickiej .

Rząd meksykański restauruje kościoły. D o ­
nosz ą  z m. Meksyku,  że r ząd zgodz ił  się wyd ać  
na  cele kon iecznego  remontu  kośc iołów katol ickich
480.000 do la rów ameryk.  Mię dzy  innemi od no w ion ą  
zos tanie  ka ted ra  me t ropol i t a lna w m. Meksyku.  
Część  tych kośc iołów,  p ro k la mo wan ych  w swoim
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czasie jako  własność  pańs twa ,  nie była zupełnie 
uż yw a na  od t r zech lat.

Tygodniowa audjencja nuncjusza przy Kwi- 
rynale. Ojciec św. zarządził ,  żeby  nuncjusz  papieski  
na dw or ze  włoskim każdej  niedzieli  z j awiał  się 
w  Watykan ie  na szczególnej  audjencj i ,  ce lem z b a ­
dania sp raw y  z b ieżących w y p a d k ó w  tygodnia.

Powrót 4.000 księży meksykańskich. W  ciągu 
osta tnich dni powróc i ło  do kraju ze S ta n ów  Zje ­
dnoczonych,  Kanady,  Guatemal i ,  Nicaragui ,  Kuby 
i innych wys p  archipelagu Antylskiego cztery ty­
s iące księży meksykańskich.

KRONIKA LW O W SKA.
KALENDAR7 KOŚCIELNY.

L I P I E C  — 1929.
28 N F. 10. po Ś. Innoc. U G. 5 po S. Hł. 4.
29 P Marty 10 Aftynohena
30 W Abdona i Senny 17 Martyny
31 S Ignacego Lojoli 18 Emyłjana

1 c Piotra w Okowach 19 Makryny
2 p N. P. M. Anielskiej 20 Iłyji pr.
3 S Zn. św. Szczepana 21 Joana i Symeona

Rocznica X. Arcybiskupa. 3 s ierpnia jest  da tą  
w  nasze j  archidiecez j i  ba rdz o  ważną,  bo w tym 
dniu Ojciec  św. Pius  XI. zamia no wał  a rc yb i skupem 
lwow sk im J. E. Najprzew.  X. Arcybi skupa T w a r ­
dowskiego.  W s zy sc y  kapiani  od ma wi a ją  w  tym 
dniu osobn ą  modl i twę za Arcypasterza .  Wierni  
w  tym dniu niech także p om odl ą  się 3 s ierpnia na 
Jego intencję,  by w zdrowiu,  wsp ar ty  ła ską  Bożą,  
rządzi ł  jak najdłużej  naszą  archidiecezją.

W kościele OO. Dominikanów pr zy p a d a  na 
n iedzielę 4 s ierpnia u roczys tość  św.  O. Dominika,  
P a t r j a rchy  i za łożycie la  Zakonu  Kaznodziej sk iego 
z odp us tem zupełnym.  Po rz ąd e k  uroczystośc i  na ­
s tępujący :

Rano o godzinie 7 prymarja  z wystawien iem 
Naj św.  Sakramentu.

O godz.  8.30 w o ty w a  p rzed  oł ta rzem św. 
Dominika  i absolucja  genera lna  dla III. Zakonu  
św.  Dominika.

O godz.  10.30 u roczysta suma  z wy s tawien iem 
Najśw.  Sakramentu  i z kazaniem.

O godz.  12 Msz a  św. cicha.
Popo łudn iu  o godz.  4.30 u roczyste n ie szpory 

polskie z wy s tawien iem Najśw.  Sakramentu,  z k a ­
zaniem i z p roces ją ,  p oc z em  uca łowan ie  Relikwji 
św.  Dominika.  P rzez  całą o k ta wę  o godz.  9 Msza 
św. do św. Dominika.

Z ap ow ied zi.
Od 18/V1I do 24/ VII 1929.

(Przedruk wzbroniony).

W  parafji B o żeg o  Ciała (OO. D om inikanów ). 1)
Czajka Grzegorz, St.arbkowska 12. Hrycak Franciszka, 
Twierdza 113 pow. Mościska. — 2) Kalinowski Teofil 
Jan, Zdrowie 14. Sochor Marja, Skarbkowska 43.

W parafji św . E lżb iety . 1) Kłak Jan, Trauguta  17. 
Helena Chyłak, T rauguta  17. — 2) Sztnarda Bronisław 
Ludwik (2 im.), Niemcewicza 44. Bronisława Bichanda, 
plac św. Jura 6. — 3) Maksymowicz Franciszek Wacław 
(2 im.) Gródecka 147. Marja Kudilczak, Gródecka 147. — 
4) Strusiński Józef, Kazimierzowska 30. Marja Bojarynec. 
G ró d ec k a '62. — 5) Fałatowicz Wiktor Adam (2 im), Bar­
tosza Głowackiego 26. Eugenja Jakubowska, Dekerta 14. 
61 Wowk Eljasz, Trybunalska 4. Anastazja Batug, Króla 
Leszczyńskiego 8. — 7) Biliński Michał Franciszek (2 im.), 
Lewandówka. Wiśniewska Zofja Stefanjaj.(2 im.), Bogda­
nówka 8.5.

W  parafji św . A ndrzeja (OO. B ernard ynów ). 1;
Dr. Henryk Jan Juljan (3 im.) Teisseyre, Poniatowskiego
11. Julja Marja Ludwika (3 im.) Sabatowska, Asnyka 2. 
2) Dr. Antoni Falkiewicz, Żulińskiego 6. Stanisława Anna 
Antonina (3 im.) Adam, Zielona 25. — ą) Eustachy Jur­
ków, Zadwórzanska 15. Marja Józefa (2 im.) Karczmara 
Kochanowskiego 74. — 4) Michał Borsuk, Zielona 105. 
Aleksandra Chmura, Goląba 15. — 5) Szczepan Kasprów 
Klonowicza 6. Marja Janina (2 im.) Buresz, Lindego 6.

W  parafji św . A n ton iego . 1) Langner Paweł, Ły­
czakowska 34. Zofja Kawka, św. Piotra 19. — 2) Marci­
nek Otto Lwów. Helena Policka, Leśna 4. 3) Borsuk 
Micnał, Gołąba 15. Aleksandra Chmura, G ołąba 15
4) Michalak Tomasz, Królewska Huta. Helena I. v. Latus, 
Droga Pasieczna^O.

W  parafji św . Anny. 1) jakim Jan, Paulina, Au­
gusta Jadw iga  (3 int.1 Giinther. — 2) Spici Stanisław 
Stefan (2 im.)-,; Czesława Anna (2 im.) Szklarska. — 3) 
Strusiński Józef, Marja Bojarzyniec. — 4) Huss Jan, Jó­
zefa Szczepan. — 5) Tejchman Jan, Rozalja Stefanja (2 
im.) Wulańska. — 6) Więc Marjan, Stefanja Henryka (2 
int.) Podolak. — 7) Makarucha Michał, Antonina Botulińska.

W  parafji N. P. Marji Ś n ieżn ej. 1) Skripkariuk 
Stefan, Hausnera 10. Kirschner Antonina, Źródlana fSjj — 
2) Więc Marjan, Kleparowska 28 a Podolak Stefanja, 
Żółkiewska 2n — 3) Kuźnia Jan, Pilnikarska 8 a. Przy- 
chocka Marja, Pilnikarska 8 a.

W parafji św . M arii M agdaleny. 1) Bronisław 
Schmarda, Niemcewicza 44. Bronisława 3 .elenda, plac 
św. Jura (i. — 2) Tadeusz Józef Hornung, 29 Listopada 44. 
Józefa Antonina Borowy, Daniłowiczów 7. — 3) Roman 
Dmnków, Krechowice pow. Dolina. Zofja Michalina (2 im.) 
Kalko, Sykstuska 56. — 4) Karol Tenaaj,  L. Sapiehy 28. 
Emilja Korniak, Klinika chirurgiczna. — 5) Józef Burzyń­
ski, Mickiewicza 5. Marja Rojna, bł. Jakóba Strzemię 4
6) Karol Schaefer, Szaszkiewicza 3. Marja Polińska, 
Mochnackiego 23. — 7) Piotr Jurczenko, Kulparków 52. 
Anna Śmirzyńska, Kulparków 52. — 8) Tadeusz  Józef 
(2 im.) Muller, Złoczów. Jadwiga Ziemińska, Murarska 9.
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W ydawnictwa własne naukowe i popularne.
Czasopisma: Gazeta Kościelna, tygodnik.
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Miesięcznik Katechetyczny i Wychowawczy. 
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Bractwo Wydawnicze św. Józefa, wysyła 
w prenumeracie niskiej popularne książki dla 
wszystkich.
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